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Przed wyborami.
W ieliczka. Wczoraj wieczorem skinął tu dr. 

Wilhelm Binder przed wyborcami. Po ziożemu spra­
wozdania z dotychczasowej działalności poselskiej, 
zgłosił swą kandydaturę, oświadczając się za bez­
względną solidarnością Koła polskiego. Liczne zgro­
madzenie przyjęło kandydaturę.

Rzeszów. Komitet miejski uchwalił popierać 
kandydaturę adw. dra G r e k a .

W ybory do R ady państwa.
Czerni owce. Przy wczorajszych wyborach 

s kuryi powszechnej do Rady państwa wybrany zo­
stał w pierwszym okręgu prof. Pieroteus Pi l i  u lak,  
Rusin, 462 głosami przeciw ks. Drabikowi, Slaro- 
rusinowi. Ogółem oddano w tym okręgu głosów 584, 
W drugim okręgu wybrany radca szkolny Dymitr 
I s o p e s c u l ,  Rumun, 450 głosami, na ogół głosów 
632, przeciw dr. Jerzemu Popoyici, Młodorumunowi.

Łubiana. Posłem do Rudy państwa z kury i 
powszechnej Krainy wybrany adwokat dr. S u s t e r -  
s i c  Iwan, kandydat słoweńsko-klerykainy.

Sejm czeski.
Praga. Posiedzenie Sejmu rozpoczęło się wczo­

raj o godz. 12-tej w południe. Po zagajenią obrad 
i wzniesieniu okrzyku na cześć cesarza, przystąpiono 
do odczytywaniu długiego szeregu wniosków i inter- 
pelneyj, a między innemi odczytano także przedło­
żenie rządowe, tycząc? się zaprowadzenia dodatku 
do podatku od wódki. Marszałek ks. L o b k o w i t z  
odpowiada na inttwpelacyę posła S c f a Uc k e r a  w spra­
wie odmówienia podwyższenia siibweueyi dla teatru 
niemieckiego w Pradze, i wskazuje na to, że pod­
wyższenia tej subwencyi zażądano w chwili, kiedy 
Wydział krajowy nie miał już prawa asygnowania 
■nowych kredytów. Marszałek przez swoje dyrygo­
wanie nie chciał stwarzać novum, lecz pragnął osta­
teczne załatwienie sprawy pozostawić Sejmowi, do 
którego kompeteneyi to należy. Mówca jest prze­
konany, że Izba zgodzi się na podwyższenie tej sub­
wencyi.

Między odczytanymi wnioskami, jest także wnio­
sek posła D w o r z a k a ,  postawiony linieniem Młodo- 
czechów, a podpisany przez wszystkich posłów cze­
skich —  w przedmiocie inartyknlacyi małżeństwa 
arcyks. Franciszka Ferdynanda. Wniosek powołuje 
się na rozmaite listy cesarskie, sankcyę pragmaty­
czną i na konstytuc.yę grudniową w r. 1867, które 
przyznają Sejmom prawo postanawiania o nustępstwie 
tronu. W końcu wskazuje wniosek na to, że między 
Sprawami, podpadająceini kompeteneyi Rudy pań­
stwa, kwestya następstwa tronu nie jest wymie­
niona.

Poseł P a c a k  interpeluje w sprawie obecnych 
stosunków językowych w Czechach.

Na tein posiedzenie zamkuięto, następne odbę­
dzie się dziś.

Wiedeń. N . Fr. Presse donosi z Pragi, ze na 
wczorajszem posiedzeniu Sejmu czeskiego złożył ba­
ron Ferdynand H i ł s p r a n d t  swój mandat z wię­
kszej własności czeskiej. Rezygnacya ta pozostaje 
w bezpośrednim związku z głośną w swoim czasie 
aferą bar. H., która pociągnęła za sobą pozbawienie 
go stopnia oficera i godności szambeuna.

Mianowicie bar. Hiłsprandt, po zniesieniu Ba- 
deniowskih rozporządzeń językowych przez Cla- 
ryego, gdy diu uspokojenia wzburzonych umysłów, 
ckciauo w jego dobrach zakwaterować wojsko i żau- 
dnrmeryę, odmówił kwaterowego. Prasa czeska bar­
dzo entuzyastycznie przyjęła ten krok bar H. i wy- 
chwalnła go, jako patryotę. W Wiedniu jednak ina­
czej tę sprawę osądzono.
Cesarz Franciszek Józef m a rsza łk ie m  arm ii 

niemieckiej.
W iedeń. Cesarz przyjmował wczoraj popołu­

dniu w osobnej audyoncyi generał majora pruskiegó 
br. H t t l s e n a ,  który wręczył monaisze z polecenia 
cesarza Wilhelma buławę marszałkowską armii nie­
m i <kiej. Następnie przyjął cosarz również w oso- 
buej ainlyencyi niemieckiego attachś wojskowego 
rotmistrza B ill  o w a.

Sejm węgierski.
Budapeszt. W dalszym ciągu dysk osy i nad 

upoważnieniem do wytoczenia procesu prasowego

pismu socyalistycznemu Neiszaua, znbral głos także 1 
prezydent ministrów S z e 11 i zaznaczył, ze decyzyę 
w tej sprawie pozostawia w zupełności Izbie, sam 
zaś nie oświadcza się ani za, ani przeciw. Dep. 
R a k o w s z l t y  występuje gwałtownie przeciw ko­
misji dla ineomparabilitas, która postąpiła sobie 
nierozważnie i lekkomyślnie. Mówca stwierdza, że 
w Izbie zasiada 90 posłów, którzy zajmują ogółem 
273 bardzo intratnych posad przy bankach i kolejach 
żelaznych. W końcu 81 przeciw 49 glosom uchwa­
lono upoważnić koinisyę do wyleczenia procesu.

Aresztowanie dyrektora banka hipotecznego  
w Berlinie.

Berlin. S a  żądanie komisyi rewizyjnej akcyo- 
naryuszy pru. kiego banku hipotecznego, dyrektor 
tegoż banku Henryk S c h m i d t  został aresztowany, 
a majątek jego zasekw estiw ano.

Komunikat banku SLzeszy niemieckiej.
I erliftg Bank niemiecki zawiadamia: Wczoraj 

przedpołudniem odbyło się w gmachu banku niemie­
ckiego zgromadzenie przedstawicieli pierwszorzędnych 
banków berlińskich i firm bankowych, w interesie 
właścicieli l i s t ó w  z a s t a w n y c h  p r u s k i e g o  
b a n k u  h i p o t e c z n e g o .  Uchwalono zawiązać sto­
warzyszenie dla ochrony tych interesów. Dalej uchwa­
lono wydać natychmiast odezwę do właścicieli tych 
listów zastawnych, aby je wymienili na certyfikaty. 
Wszystkim właścicielom listów, którzy do stowarzy­
szenia przystąpią, wypłacony zostame kupon, który 
w najbliższym pczasie zapadnie.

P eścig  za Devetem.
Londyn. Lord Kjtchener donosi z Pretoryi 

pod datą wczorajszą: Generał Knox ciągle ściga
Deyeta. Nieprzyjaciel znajduje się w kierunku Ke- 
dersbnrga. Jest tam także kolumna angielska, która 
połączyć się ma z Kn. x -m.

B. minister przed sądem.
Belgrad. W procesie przeciw b. ministrowi 

G e n c i c o w i  przesłuchano wczoraj oskarżonego, któ­
ry wypiera się wszelkiej winy. Gencic twierdzi, że I 
listy jogo do króla, były wypływem ogromnego roz­
żalenia, spowodowanego tern, że on, który zawsze 
wiernie służył królowi, w ostatnim czasie był tak 
srogo prześladowany. Dzienniki rządowe nazywały 
go wprost złodziejem, awAbbazyi  krok w krok cho­
dzili za nim szpiega wie i agenci prowokacyjni. Roz­
prawa trwa dalej.

_ B e lg r a d . W  procesie przeciw Gencicowi prze­
mawiał w dalszym ciągu rozprawy prokurator, pod­
trzymując oskarżenie, puczem zabrał glos obrońca 
Spartaly, przedstawiając Ge ud ca, jako ofiarę opłaka­
nych stosunków politycznych w Serbii.

Geucica skazano ostatecznie za obrazę majesta­
tu na 7 l a t  w i ę z i e n i a  zwykłego.

Nowy rząd bułgarski. Rozwiązanie  
sbbranja.

Sofia. Wczoraj przed południem pod prze­
wodnictwem ks. F e r d y n a n d a  odbyta się rada ga­
binetowa, puczem prezydent ministrów I v a n <: z o w 
udał się do sobrania i odczytał dekret książęcy, 
r o z w i ą z u j ą  cy  I z b ę .

Kochanka Napoleona III.
Paryż. Na poddaszu jednej z kamienic przy 

nł. de Moutreuil zmarła wczoraj wróżka Estera 
C h e u n o u a r d ,  pierwotnie praczka, a później iw r. 
1855) kochanka Napoleona III. Dzienniki podnoszą 
dziwne losu koleje pięknej Estery, która podobno 
zamarzła na poddaszu.

Z parlamentu niemieckiego.
Berlin. Wobec wczorajszych wywodów posła 

B e b l a  i doniesień niektórych dzienników, że jedna 
dywizya korpusu armii w Hanowerze została wielkim 
kosztem wyposażona w nową broń, minister wojny 
generał Gossler oświadcza, że w ostatnim czasie 
pruski zarząd wojenny pertraktował z pewnym wy­
nalazcą skandynawskim, który przyrzekł na próbę 
dostarczyć nowej broni z automatycznym przyrządem 
ładunkowym. Broń ta wszakże nie nadeszła jeszcze, 
a więc też było niemożliweni uzbroić nią dywizyę 
armii. W odpowiedzi na wywody posła Hassego co 
do nieprzyjęcia prezydenta Krugera przez cesarza 
Wilhelma, kanclerz hr. Bfilow jeszcze raz obszernie 
przedstawił stan rzeczy i w szczególności zaznaczył, 
że ani ze strony dworu ani rządu angielskiego ża­

dnych w tej mierze na cesarza wpływów nie wy­
wierano.

Berlin. W  parlamencie przemawiał hr. Bue- 
low w dalszym ciągu: Umowa pomiędzy Auglip,
a Niemcami me zawiera żadnych postanowień co do 
Stanowiska Niemiec wobec wojny południowo - afry­
kańskiej. Byłoby ono i bez umowy wobec tej wojny 
ueutralnein i niezawisiem, jak to odpowiada intere­
som niemieckim. W sprawie telegramu cesarza do 
Krugera z r. 1896 nie rozchodziło się o wojnę, lecz 
o flihnstjerskic wyprawy. Telegramem tym nie za­
mierza! cesarz wówczas utrwalić polityki Niemiec na 
zawsze.

W każdym razie jednak przyjęcie, jakiego do­
znał ten telegram zewnątrz Niemiec nie pozostawiłc 
żadnej wątpliwości, że w razie jakiegoś konfliktu 
z Anglią, Niemcy ograniczone by były li tylko na 
własne siły. O wydaniu Boerów na łup nie może 
być mowy. Po ludzku rzecz biorąc jest to pięknym 
rysem charakteru narodu niemieckiego, że staje w o- 
bronie obcych interesów; politycznie jest to blędcin, 
który iniat już niejednokrotnie fatalne następstwa. 
Niemieckich interesów nie można obcym interesom 
poświęcać. (Brawo!)

Dopóki —  kończy Bulów — ja tutaj stoję, mu-i 
szę chronić pokój i dobrobyt Niemiec przed wszelki­
mi prądami i niebezpieczeństwami, z którejkolwiek 
strony by nadchodziły i to jest mą nieodzowną po­
winnością i obowiązkiem. (Żywe oklaski.;

Sekretarz stanu Rieftthofeu odpiera zarzuty 
jakoby rząd niemiecki nie zachował dość surowo 
obowiązku neutralności w wojnie poludniowo-afry- 
kuńskiej i bierze w obronę konsulów niemieckich 
w południowej Afryce przed zarzutami, jakoby Niem­
cy w Trausvaalu gorzej by ii traktowani, niż pod­
dani innych narodowości.

Dalszą dyskusyę odroczono do dzisiaj.
Łapow cieza polieya berlińska.

Berlin. Wczorajsza rozprawa w procesie prze­
ciw bankierowi Sternljergowi, obfitowała w sensa­
cyjne szczegóły. Mianowicie kom. kryminalny T b i e l  
zeznał, że wraz z wspóloskarżonym Lupą, który 
uznał za właściwe uciec do Londynu, konferował 
z obrońcą Solem w tegoż mieszkaniu prywatnem.

Lupa miał powiedzieć wówczas do adw k ta 
Selo: „Oto nasz p r z y j a c i e l ,  który udzieli nam 
potrzebnych iuforin.icyj". Selo zwrócił się do Thiela 
z u Wilgą, ażeby swoją beznadziejną sprawę spadko­
wą jemu powierzył i w ten sposób utrzymywał
z ni o, ciągły kontakt. „Steinberg —  mówił Selo — 
nie powinien zapominać, że jest panu do wdzięczno­
ści zobowiązany*. Sello stauowezo zaprzecza tym 
zeznaniom i o f i c y a i u i e  s k ł a d a  s w ą  o b r o ­
n ę ,  oświadczając, że w domu czekać będzie dyspo- 
zyeyj sądu. Rozprawę przerwano do dnia dzi­
siejszego.

Kriiger w  Europie. '
H aaga. Przybył tu p. Mayerbach, mąż zaufa­

nia prezydenta republiki Ora uje i konferował z Kru­
gerem. Twierdzi ou, że wyj łka  boerskie są joszczo
zdolue do stawiauia oporu.

Zatarg* m iędzy Holandyą a Pcrtugalią.
Haaga. Przybył tu holenderski posełw Lizbonie 

Van Weedc i był na audyencyi u ministra spraw za­
granicznych Beauforta.

Ca? rekonwalescentem.
£*otersburg. Ponieważ przebieg choroby do­

szedł już do końca, a car jest już rekonwalescentem, 
zaprzestano wydawania biuletynów.

Z angielskiej Izby gmin.
Londyn. .Izba niższa przyjęła po dłuższej dy- 

skusyi do wiadomości sprawozdanie o rezolucyi 
w sprawie pożyczki wojennej i zatwierdziła w pier­
wszym czytaniu bill pożyczki wojennej.

Sytuaoya w Chinach.
Londyn. D denniki wieczorne donoszą z Szan- 

gaju pod datą wczorajszą. Posłowie uchwalili nie 
uzmić pełnomocnictwa Liiiunczana do rokowań poko­
jowych, ponieważ nio jest zaopatrzone pieczęcią ce­
sarską.

Berlin, tir. Waldersee donosi z Pekinu, że 
przystań w Taku zamarzła; linię kolei żelaznej 
Yangt-mn-Pekin naprawiono.

Paryż. N. Jork Herald donosi bliższe szcze­
góły o liście ameryk. generała Chuffó do br.
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ilerseego, w którym ten potępia złodziejstwa i plą­
drowania, popełnione przez żołnierzy wojsk sprzy­
mierzonych, Listenf tym uczuł się lir. W. dotknię­
ty. Wobec tego gen. Clinife wyjaśnia, iż plądrowa­
nia dopuszczali się przeważnie ci żołnierze, którzy 
przybyli później do Ciiin, fcj. z lir. W alderseeni, wo­
bec czego Cliafre uznał za właściwe pod adresem 
m arszałka przesiać swe zażalenie.

Berlin. Do Localanseiyera donoszą z Pekinu, 
że w oddaleniu jakich 1.000 kroków od mieszkania 
Walderseego w śródmieściu, powstał ouegdaj silny 
ogień, który zniszczył prowizoryczno kasyno wojskowe 
i mieszkania oficerów eskadry. W Pekinie panują 
mrozy. Wczoraj było tam ILJ.

Berlin. Jak  zapewniają tu w kolach miarodaj­
nych, wręczenie wspólnej noty dyplomatycznej mo- 
C‘ r. Chinom nastSyii w dniach najbliższych.

Konferencye
W iedeń. Prezydent ministrów dr. K o  e r b  e r , 

konferował wczoraj z wieloma politykami, między 
innymi z marszałkiem górnej A ostry i, dr. E b e u -  
li o c li e ni.

Nowi lordowie.
Londyn. Byii ministrowie Goszen i Ridley, 

/.amianowani zostali członkami Izby lordów.

Zgromadzenie robotników.
Budapeszt. W czorajsze zgromadzenie nie ma­

jących pracy robotników, odbyło się spokojnie; po 
zgromadzeniu demonstrowała pewna grupa robotni­
ków, polieya jednak białą bronią rozprószyła ich, 
przyczem aresztowano kilka osób.

Zbrodnie w  Paryźr..
Paryż. Energicznie prowadzone śledztwo 

w sprawie znalezionych poćwiartowanych zwłok 
w dziełuicy Meniluioutaut doprowadziło m> wykrycia 
dwóch ludzi, którzy wprawdzie zdeponowali tam 
zwłoki, alo sami nie dopuścili się mordo. W ponie­
działek znaleziono w pobliżu szpitala St. Louis wie lit i 
pakiet w bramie domu. Kilku ludzi, spodziewając się, 
że paka ta  zawiera jakieś kosztowuości, zabrali ją 
do swego mieszkania w dzielnic^ Menilmontaiit; tam 
przekonali się, że wewnątrz paki spoczywają po­
ćwiartowane zwłoki. W  nocy polieya wpadki na trop 
tych ludzi. ________

W iedeń. W czoraj wieczorem odbył się obiad 
dworski, na którym byli hr. E ideuburg z członkami 
poselstwa, generał Huelsenhaesclier, bawarski pułko­
wnik Poepe i inni dygnitarze dworscy i generałowie.

Hamburg. Zmarł tu  reżyser teatru  niem. 
Karol Gross, znany aktor.

6ms odnowić przedpłatę!
ua Słowo P o lsk ie , które wśród pism polskich pier­
wsze zajmuje miejsce co do bogactwa treści, najszyb­
szych i  najobfitszych informaeyj i wspńłyracowtdciioa 
najwybitniejszych s ił fachowych w każdym zakresie.

Słowo Polskie
jest najtańsseiu pismem polakiem 

Prenumerata za d w a  w y d a n i u  d z i e n n i e  wy nosi:
We Lwowie rocznie . . 24 kurou 

kwartalnie . . 6 „
miesięcznie . „ 2

K a  pro w iną/i' 1-razowa 2-razowa
» yaylka

rocznie . . 20 40 kor. 42'—  kor.
kwartalnie . 0 6 0  „ 8-— „
miesięcznie . 2’20 „ 2-70 .,

Za granicą: W Niemczech miesięcznie 4 kor.
W innych krajach o „

S ło w o  P o l s k i e  poda w f e l j e t o n i e  w r. 
1901 powieść G a b r y e l  i Z a p o l s k i e j  „Jak tęcza11, 
powieść „ Ugodo wcy* przez jednego z najznakomitszych 
dzisiaj pisarzy polskich; powieść lir. Łosiu „Nowe 
Hasla“, a prócz tego wielu innych utworów pierwszo­
rzędnych pisarzy.

W b e z p ł a t n y m  d o d a t k u  książkowym wy­
chodzą „ W y k ł a d y  l i t e r a t u r y  p o \vs z e€  li u e j ” 
A. Mickiewicza. Wyszle tomy możnu nabywać za do­
płatą t>0 h. za tom.

Każdy prenumerator ma prawo otrzymać n i e ­
b y w a ł ą  p r e m i ę ,  składającą się z biblioteki dzieł 
pisarzy polskich i zagranicznych o 113 toniach, za ba­
jecznie niską ceuę 40 kurou ryczałtowo, inb po 8 ko­
ron w ratach kwartalnych. Prenumeratorzy, plącący 
ratami, otrzymają biblioteczkę w seryach: pierwsza, 
druga i trzecia po 25 tomów, czwarta 38 tomów.

3CS* Kto zaprenumeruje S ło w o  P o l s k i e  już 
teraz ua styczeń, otrzyma je bezpłatnie przez 'Jsze  
dni grudnia.

Dziś W tea trze : „Faust*, opera w 4 aktach 
Gounoda.

Temperatura. Dziś rano o godzinie szóstej 
było - f  2U H.

Przeniesienia i mianowania. Sąd krajowy 
wyższy w Krakowie przeniósł kancelistę sądowego An. 
touiego Olecha w Wojniczu do Zakliczyna, a zarazem 
zamianował kancelistą sądowym w Zakliczynie komen­
danta posterunku, tytularnego wachmistrza żaudarmeryi 
Adama Michońskiego.

Egzamin, z rachunkowości państwowej złożyli 
przed komisyą egzaminacyjną w namiestnictwie pp.: 
Bronisława Tatomirowa ze Lwowa, Ludwik Polończyk, 
buchalter Kasy oszczędności w Żywcu i Roman Zabor­
ski z Tarnowa.

W enta gospodarska przedświąteczna, połą­
czona z loteryą ua cele dobroczynne, odbędzie się już 
za dni kilka, bo w uajhliższą niedzielę (lt> b. m.).

Należy spodziewać się, że liczne zastępy 
osób zamożnych pospieszą jeszcze z uadesłaniem dal­
szy k darów i ofiar na wentę, a w ten sposób poprą 
usiłowania komitetu i jogo protektorki hr. Kazimierzo- 
wej Badeniowej, około uzyskania dla dobroczynnego 
„Domu pracy*, jak najznaczniejszego fuuduszu.

Uroczystość Sienkiewiczowska. W piątek 
dnia 14 grudnia w saii „Domu uarociuego*, odbędzie 
się stnrauiem związku naukowo-literackicgo uroczysty 
wieczór ku uczczeniu 25-letniej działalności literackiej 
Henryka Sienkiewicza, z następującym programem: 
A. Miiucheimer. Uwertura drmnutyczua. Orkiestra tea­
tru miejskiego. Rzecz o Sienkiewiczu — p. Adam Kre- 
cliowiecki. a) Giordani „Caro mio ben11 (1743), b) E. 
Grieg „Sen“, c) St. Mouiuszku „Wiosna* p. Mnrya 
Laugie. A. Rubinstein. Koncert D-moll, część I. p. br. 
Maryn Jokiszówita z tow. orkiestry. Henryk Sienkie­
wicz, „Bądź błogosławiona* p. Michał Tarasiewicz, a) 
W. Żeleński „Pod okienkiem11, b) K. Liszuiewski. „Idzie 
ua pola11, c) Niewiadomski. „Gdybym się zmienił 
w wstęgę złocistą11 p. Mnrya Laiigio. a) F. Chopin. 
Nokturn (w układzie Wilhelmjego), b) St. Niewiadom­
ski. Krakowiak (w układzie M. Wolfstliala) p. M. Wolf- 
sthal). Henryk Sienkiewicz. „Snbalowu bajka* p. Gu- 
staw Fiszer. St. Moniuszko, „Sonety Orkiestra. Począ­
tek o godzinie pół do 8.

Bilety są do nabycia w księgarni; pp. H. Uleri- 
berga i Gubrynowicza i Schmidta, a w dzień obchodu 
wieczorem przy kasie.

Czysty dochód przyzuaozouy na utworzenie kon­
kursu imienia II. Sienkiewicza.

Amator lefctnty. Do mieszkania pp. K. Pie­
traszkiewicza i W. Ostrowskiego przy ul. Łyczakow­
s k ie j  pod 1. 52 dobrał się wczoraj około 10 rano jakiś 
rzezimieszek i zabrał 30 tomów oprawnych: dodutku 
Słowa Polskiego, biblię ilustrowaną, ustawę skarbową, 
ustawę cłową i iuue pcdręczuiki. Mieszkanie otworzył 
klaczom, który umyślnie w tym celu skradł z drzwi 
dniu poprzedniego.

B uch pociągów ua szlaku Delatyn-Łanczyu 
kolei lokalnej Dciulyn-Stcfuuówkn będsw unia 13 but. 
pociągiem 1. 3952 i 3955 nu nowe podjęty.

Przejechanie. Gospodarz z Winnik Mykita 
Wrzeciona przejechał wczoraj w ul. Słonecznej sklepo­
wą Salkę Nusdi. Potłuczona najbardziej bolnla nad 
utratą mąki, wartości U korou, którą powalona dyszlem 
ua ziemię rozsypała.

D w a  O gnie kominowe wybuchły wczoraj w mie­
ście. O godz. U po południu przy ul. Ku rola Ludwika 
pod 1. 41, o godz. zas 8 wieczorem przy ul. ILooha- 
uowskiugo pod 1. 49.

Uuiłowane Otrucie. Wczoraj wezwano pogo­
towie Tow. ratunkowego ua ul. Jachowicza pod 1. 17, 
gdzie usiłował odebrać sobie życie jakiś czeladnik ślu­
sarski, zażywszy roztworu sublimatu. Po udzieleniu mu 
pierwszej pomocy i wypłukania żoiądkn odwieziono go 
do szpitala powszechnego. Powodem samobójstwa ma 
być rozpacz po otrucie żony, która zmarła przed 8 mie­
siącami.

W łasnej nieostrożności ofiarą padł śpiewak 
operowy Kraase w Berlinie. Wydobywał z zardzewia­
łego rewolweru nabój, który wśród tego eksplodował 
i tak skaleczył mu prawa oko, że musiano je wyjąć.

SRa.vŁ brzeżański przeciw W y dziale wi 
krajowemu. Piszą nam z Brzeźnu: Na podstawi9
planów, przez ministerstwo zatwierdzonych i koncesyi 
przez władzę polityczną udzielonej, reguluje Wydział 
krajowy rzekę Złotą Lipę, a chociaż rogulacyę wyko­
nał już ua dość znacznej przestrzeni, bo blisko na 20 
klin. długości, nie miał z nikim żadnych procesów 
przed sądami. Dopiero kiedy regulacya doszła do ma­
jątku hr. Potockich w Brzeżauuch, uwikłał się Wydział 
krajowy w proces sądowy z właścicielem. Właśnie 
wczoraj odbyła się tu ku zgorszeniu wszystkich 
audyeneya sądowa o to, że inżynier kierujący regula- 
cyą zarządził zebranie j tr i metrów ziemi nu zasypa­
nie starego mostu z gruntu, należącego do skarbu 
brzeżańskiego.

I o taką to drobną rzecz wytaczają właściciele 
spór Wydziałowi krajowemu. Czy to po obywatelsku? 
Przypuszczać chyba należy, że to się stało bez wie­
dzy br. Potockich, którzy przecież może więcej posia­
dają zaufania do Wydziału krajowego, aniżeli ktoś 
uieftherbowaiiy.

Urozny pożar w  Krakowie. Ouegdaj wie­
czorem po godzinie 5 zawezwano automatem pożarnym 
z hotelu Londyńskiego ua Strndomiu straż pożarną, 
donosząc, że pod I. 10 w realności p. Cypr -sa wszczął 
się pożar. Wyruszył natychmiast III. pluton straży pod 
kierownictwem p. naczolniku Eminovs icza, klóry spo­
strzegłszy, że pożar przybiera znaczne rozmiary, za­
wezwał nadto I. pluton wraz z strażą ochotniczą. Straż 
zastała palący się szereg szop, w których znajdowała 
się wata, szkło i urtykuły meblowe. Ogień przeniósł 
się już na sąsiednie budynki, niszcząc dach przyległej

oficyny i zagrażając stajni gmachu komendy wojsko- 
wej. Straż pożarna energicznie stłumiła ogień, który 
wobec sprzyjającego wiatru mógł większą wywołać 
katastrofę

Tarnów w grudniu. Dyrekcya kolei państwo­
wej powierzyła p. L. Diuteufassowi przedsiębiorstwo 
dowozu przesyłek frachtowych z dworca kolejowego 
w Tarnowie do miasta, przez co uczyniła już zadość 
od dawna przez świat kupiecki uczuwauej potrzebie.

Dnia S bm. odbyło się uroczyste otwarcie i po-, 
święcenie nowej ochronki na Grabówce wśród licznego 
udziału publiczności zastępców władz i duchowieństwa.

„Quo vadis“ w e Francyi. w środowym nu­
merze N .  17. Tayblattu  poświęca p. Henryk L e n  r e t  
z Paryża wyczorpujący fejleton głośnej powieści Sien- 
kiewioza-jubilata, zastanawiając się nad jej pięknościa­
mi styloweini i rzeczową stroną utworu. P. Leuret 
podnosi, że „Quo vudis“ dociekało się we Fraucyi 
przeszło stu wydań.

J u r o r ó w .  Wygląd naszego miasta zmienia się. 
niemal w każdym dniu ua korzyść, a to głównie 
dzięki staraniom burmistrza dra Hibla, który przy roz­
licznych i trudnych zajęciach pamięta o upiększeniu 
miasta i osobiśoio czuwa nad wykouaniein każdej 
czynności, w tym kierunku podjętej.

Z dniem 1 listopada br. otwarto pierwszą klnsę 
czteroklasowej szkoły mieszanej z językiem wykłado­
wym ruskim. Kłusa ta mieści się obecnie w wydaję 
tym lokalu w rynku.

Gmina zamierza wybudować dla tej szkoły wy­
godny budynek, a zachodzi na razie trudność w na- 
nyciii odpowiedniego placu.

Byl projekt nabycia placu kolo tak zwanej gór­
nej cerkwi, ale wielu radnym zdaje się to miejsoe 
być za odległe. Suche położenie i cisza, panująca 
w tej okolicy miasta, przemawiałyby za wyborem 
właśnie tego miejsca, zwłaszcza, że odległości od mia­
sta wcale uie można nazwać znaczną.

W tutejszym „Sokole11 odbyło się amatorskie 
przedstawienie, ua które złożyły się trzy jednoaktówki 
„Jeden kroć11, „Pierwsza lepsza* i „Łobzowiuuie*. 
Amntorowie wykonali role poprawnie.

Garderobo sammalstelle. Tak się nazywa 
dziwne ua pozór stowarzyszenie, które zawiązało się 
niedawno w Niemczech. To Towarzystwo rozpisało 
odezwy do dain wielkiego świata, bardzo bogatych, 
które mają całe układy używanych sukien, wachlarzy, 
piór i innych akcessoryi stroju kobiecego. Wszystkie 
te najczęściej zupełnie świeże stroje stają się łupem 
panien służących, które niemi handlują i ciągną ko­
rzyści z marnotrawstwa i chęci strojenia się swej 
pani. Towarzystwo jednak przyprowadza te stroje do 
porządku i rozdaje je  pomiędzy... aktorki. Tak!  tak — 
aktorki. Zważywszy bowiem, że artystki teatralne po­
bierają bardzo nędzno wynagrodzenie —  zaledwie 
czasem starczące ua najbiedniejsze utrzymanie, a m u­
s z ą  ubierać się na scenę od stóp do głów elegancko 
i wytwornie — Towarzystwo pragnie dopomódz bie­
dnym aktorkom i powstrzymać je  od zdcbywauiu so­
bie kosztownych tuule" innym, mniej godziwym spo­
sobem. Dzienniki francuskie wyśmiewają się z tej po­
mocy, a jednak zważywszy, jak nędzne jest uposa­
żenie aktorki, a jak strasznie wygórowane są wyma­
gania dyrekeyi i publiczności pod względem stroju, 
można tylko przyklaanąó tej uczciwej i szlachetnej 
myśli.

N a jp i e r w s s ą  a d w o k a i l t ą  p r z y s i ę g ł ą  we 
Fraucyi zestulu paui 1'etit, która z całą ceremonią 
złożyła swą przysięgę przed prezydująoym p. Foricbo- 
ueui i w obeouuści wymagalnej władzy. Paui Petit 
przybyła do pałacu sprawiadiiwośoi w towarzystwie 
mężu, który jest także adwokatem. Ubrana w togę 
z czarnego merynosa, wzbudzała ogólną sensucyę. Po­
dobno ową togę uszyła sama i juk dzienniki paryskie 
konstatują, toga ta nie jest taka, jak ją  noszą mężczy­
źni adwokaci. Paui Petit zastosowała ją  du iccdy — 
dała jej kołnierz m e d i c i s ,  z tyłu zebrała ją  w fałdy 
Yuttea —  a z przodu otworzyła rewersami a la Ro- 
bespieire. W dodatku zwęziła, przedłużyła, dodała tren. 
który podbiła jedwabiem. Na Ufryzowano włosy nie 
choinki włożyć biretu. Tak przystrojuna, składała cie­
niutkim głosem przysięgę ku ogólnej uciesze swych 
kolegów i przewodniczącego. Wreszcie z grncyą uno­
sząc tren togi, zajęta miejsce na ławkach adwokackich. 
Ta komedyjka rzuca światło —  ua karyerę adwoka­
cką kobiecą. Te rewersy, treny, fałdy — dają mały, 
ale wymowny dowód, że kobieta nie może się pozbyć 
swojej kok ie tery i i ulu pozbędzie się jej nigdy, nawet 
juko.,, adwokat, i  słusznie. Pani Petit jest Rusyauką, 
urodzoną w Kijowie. Z domu Balaszowska (?) stała się 
przez swoje małżeństwo poddauką francuską.

T ragedya m ałżeństwa. Z Budapesztu dono­
szą: Wielki przemysłowiec Jurczak miał zostać oddany 
do zakładu psychiatrycznego. W tym celu wybrała się 
z uim żona kuleją do Budapesztu. W drodze, podczas 
jazdy Jurczak wyrzucił żonę przez okno wagonu tak, 
że zabiła się na miejscu.

P .  ,T a n  B i a ł y ,  zaprzecza, jakoby pobrat od  swego p ra ­
ktykanta kwotę 400 koron i takow ą sobie przywłaszczy! lub 
w drodce pożyczki wyłudzi! — jak  to podano w  artykuliku kro­
nikarskim „W zorowy m ajster".. Natomiast u p. burego złożył po 
przyjęciu do [ raktjfki Marcin IConsiewicz gotów ką 100 koron 
w depozyt, na opędzenie wydatków przez czas swej praktyki 
z pro śb ą , abjr takow ą nikomu naw et matce tegoż bez jego ze­
zwolenia nie wydawał, gdyż daw no ju ż  prugnęłu dla własnego 
użytku takow ą zagarnąć. O w oż, gdy  ayn, żądaniu maiki, by  jej 
dać tę kwotę odm ów ił zwióciła się ona do policyi z doniesie­
niem, że to p. Bury i,ie chciał jej wydać pieniędzy, lecz je  so­
bie przywłaszczył. Potw ierdza to sam  Kousiewfcz.
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O d p o w ie d z i  o d  \ je d a fc c y u  N ie z n a jo m e j ,  k tó r ą  s ię  
se rd e c zn ie  z u ję to .  Spowić, Jź Pani wyw arła glębokio wrażenio, 
“roszę wierzyć, iż uczynimy wszystko, co będzie w naszej 
<nocy. Proszę się zgłosić w sobotę rano.

P a a u  J a n o w i K o r c z a k o w i .  Sprawa ta  jest załatwiona. 
“ Zleci dosta ją  przecież zupę i mięso co zimę W  każdej szkole 
Przecież są  kuchnie, a  Tow arzystw o opieki nad glodneiui dzie­
ćmi działa bardzo energicznie.

Z m a rli w e L w ow ie:
Dnia fi, 7 i 8 grudnia br.: Diltrich Izydor, syn  woźnego, 

lat 7, Zipalenie płuc. — Rychlik W acław, rym arz, lat 23, absces 
mózgu. — Suzdalewicz Elżbieta, córka rolnika, 14 dni, drgawki. 
Haas Eleonora, żona szew ca, 37 lat, gruźlica. — Kordylan Grze 
gorz, zarobnik, lat 00, uwiąd starczy. — Ciuciak Michał, zaro- 
bnik, lat 38, dur brzuszny. — Lutecki Jan, więzień zakładu kar., 
lat 63, uw iąd starczy. — Dębicki M ikołaj, więzień zakładu k a r ,  
lat 24, absces m ózgu. — Klimke Domicsla, córka nptekarza, lat 
24, dnr brzuszny. — W urst Karol, notaryusz, lut 62, gruźlica 
Plac. —  Galat Franciszka, żona szybera, la t 31, gruźlica płu^.— 
Menkes Gittol, prebendaryusz dom u kalek, lat 80, uwiąd star- 
cZy. —  Rybelowicz Sala, córka sługi, 4 miesiące, uicżyt jelit. — 
Wolak Katarzyna, córka zarobnika, lat 6, gruźlica płuc. — Ku­
na Michał, rolnik, lat 78, uwiąd starczy. — Rosenfold Beri, syn 
zarobnika, lat 3, gruźlica. —  Knoll W łodzim ierz, adw okat, lat 
<18, tabes. —  Lisowski Błażej, zarobnik, lat 78, uwiąd starczy. — 
Maz Joanna, żona dozorcy, lat 23, wól operowany. —  Bukow­
ski Adam, ayn kontrolom , 3 dni, drgawki. —  Reśko Michał, 
zarobnica, lat 67, gruźlica pluc. — Bojko Piotr, syn dozorcy, 
lat 3, zapalenie pluc — Surowlcz Eugenia, córka wdowy, trzy 
tygodnie, zapalenie stawów. — Dmyturko Miclmt, syn zarobnika, 
12 miesięcy zapalenie otrzcw ny. — lir. Rci.hcn Leon, adw okat, 
•at 70, w ada serca. — Cbromicz W alenty, murarz, lat 40, g ru ­
źlica pluc. — Berdziecka E w a, w Jow a po 1'ryzyerze, ta t 87, 
rak. — 5 wypadków  śmierci przedw cześnie urodzonych. —  Ra­
zem 32 osób.

Przyjechali do Lwowa
dnia 12 grudnia b. r.

H otel Im p e r ia l . Adam Jędrzejow icz z  Stsregom ia- 
stn, Janina W yhranow ska z  Kimirza, Oskar Swoził ze Złoczowa, 
Otto Herz, Oskar Biumen z  W iednia.

H otel F ran cu sk i . K. Dąbski, J. Kleinowski, K. Su- 
linurski z Borysławia, W. W achal z H orchow ki, J. Jagodiez 
z Opawy, J. Świstecki ze Skolego, G. Fischer z  Czerniowiec.

H otel Europejski*  St. Rotkiewicz z  Sambora, M. Bu­
rzyński z B uczacza, W. Szymański z  Schodnicy, S. W erner 
z W iednia, K. B r  m.rskt z Faszerówki.

H otel C en tra ln y. M- Spitzer, F. Rosanbluh, J. Nowak 
z W iednia, A. Dziembowski z  Nadwornej.

G ra n d  H otel. H. Orzechowski z Karlslrutte, E. Blum 
ze Stanisławow a, B W eisch, L. Fridecko z  Wiedniu, St. Berger 
z Kijowa, A. Lieberm ann z Schodnicy, H. Beck z Brzeżan, P. 
Gliick z W ęgier.

H otel jsellevue. A. Kriwonosóld z Rosyi, W. Zungen 
z Rzeszowa, E. Stein z  P rzem yśla, H. Perschke z  Cieszyna, A. 
Łopuszański z  Bnkowiny, E. Nowakowski z W iednia, A. Kohn 
z W iednia.

Listy z Krakowa.
(Teatr ludowy.—  lYilhelniu Feldmana: „Cudotwórca“.—  

ZbJjcy).
Oto w soboty popołudniu o godzinie 3 w sali 

Strzeleckiej w mieście Krakowie inozna się było 
naocznie przekonać, że są jeszcze Indzie energiczni, 
inieyatywy, dobrej woli, zapału i przedsiębiorczości 
amerykańskiej. Ukonstytuował się niedawno uiały 
komitet z pnDlicystów i aktorów', kierownictwo a rty ­
styczne objął profesor szkoły dramatycznej p. S ta­
nisław Knake Zawadzki, cyklopowy ciężar admini­
stracyjny, młody publicysta p. Stanisław Botwiński 
i słowo programu teatru  ludowego stało się ciałem, 
rzeczywistością, faktem. Apiptorowie odegrali zupeł- 
uie poprawnie: „Karpackich Górali*. Przed przed­
stawieniem wygłosił bardz > popularny i przekony­
wujący odczyt p. Łucyaii By doi u cola cli i zadaniu 
teatru  ludowego, muzyka wojskowa grała w an trak­
tach bardzo piękne kompozycje, a szeroka publi­

czność, reprezentowana przez wszystkie warstwy 
społeczne, a specyalnie lad przodiuL-jski, spędziła 
kilka bardzo szlachetnych godzin uduchowione, roz­
rywki. Przedstawienia te  będą się powtarzały co 
niedzielę, repettuar będą zasilali ci, co już zmarli, 
ale zapewne i ci, co dopiero wchodzą na giełdę 
twórczości dramatycznej, powodzenie popularnej in- 
stytucyi je s t najzupełniej zapewnione. Creseot et 
floreat.

Sobotnią premierą był dram at W. Feldm anna: 
„Cudotwórca". Nigdy nie przestanę dziękować losom, 
że pozwoliły upaść opozycyjnemu pismu: Dsiennikoioi 
Tcralcowskiemu, które przed laty  jeszcze redagował 
autor „Sądów Bożych". Padł w zapasach z oportu- 
nistyezuą prasą publicysta, ale odrodził się jak Fe- 
uiii z popiołów zdolny lite ra t i wiole jeszcze obiecu­
jący dramaturg. Oczywista, że w tych pierwszych 
pracach scenicznych a u to ra : „Nowych ludzi" będzie 
jeszcze wiele ech przeszłości, tu  i owdzie musi, szy­
dło doktrynera wyłazić z woreczka pomysłów tea ­
tralnych, znać będzie żądzę rozwiązania rozmaitych 
„kw estyj", stawiania ciekawych socyalnych tez, za­
czepiania problemów tragicznych o ciekawe aktualne 
wypadki. Pan Feldmann, jak  dotychczas, chce i działa 
jeszcze tylko na szerokie masy, pouczająco, podno­
sząco itp., nie pogardza naw et efektami na szeroką 
mełodramatyczną skalę (Sądy Boże, Czyste ręce) ry­
suje psychologicznym grubym konturem, układa obra­
zy sceniczne szerokie, przypominające raz wodewile 
raz  opery, dla wypowiedzenia swych myśli potrzebu­
je  całej zawsze wielkiej galeryi ludzi, kocha się 
w t. z. Masseńscenach, lubi tłum na scenie, aby 
działał podniecająco na tłumną widownię. W szystko 
to jeszcze zabytki z epoki fotelu redaktorskiego, 
przemijający styl doktrynera idealisty, który zrozu­
miałą, dość łatw ą gwarą publicystyczną chce działać, 
uszczęśliwiać, zadziwiać, a przedewszystkimn być 
łatwo zrozumiałym i odczutym.

Oczywista, że krytyka skorzysta z tej okoli­
czności i podniesie te  defektu pod najsilniejsze świa­
tło artystycznej cenzury, ale oczywiściej jeszcze sam 
autor, widząc swoje pierwsze dzieła na scenie, z cza­
sem przekona się, że działanie aktualnymi proble­
mami na szeroką publikę, daje zawsze tylko proble­
matyczną rozkosz sukcesu po problematycznej pracy 
twórczej artystycznej i że mając taką  głęboką zna­
jomość duszy ludzkiej, jakiej dokumenty porozrzucał 
hojnie w każdej sytuacyi, taki poważny temperament 
dram aturga, takie subtelne znawstwo wyborowych 
efektów scenicznych i tyle, tyle do powiedzenia zg łę ­
bi duszy, z czasem będzie mógł czysto artystyczny­
mi środkami pracować dla czystej sztuki drama­
tycznej.

D ram at p. Feldm ana powinien raczej nosić ty ­
tu ł:" ,, P er la Al te r"  Cały interes psychologiczny bo­
wiem skupia się na postaci szlachetnej dzieweczki, 
k tóra odebrała w życiu staranne wychowanie i wy­
kształcenie, a po łatach uświadomienia i kulturalnej 
ogłady ma z iutencyi hasyckiego ojca i zgoła dzi­
kiego „milieu" małomiejskiej żydowszczyzny pojąć za 
męża młodego „myszuresa" Gabryela, ascetycznego 
młodzieńca, o religijnym obłędzie ale dziwnie szla­
chetnej idealne] naturze. A utorytet i powagę a z ja ­
tyckiej rodziny, krewniaków i sąsiadów podpiera po­
waga mistycznego szarlatana cadyka-dynasty, tuma­
niącego dziki, wynędzniały, ogłupiały lud fantomami 
duchów przodków i duchów aniołów, łgającego bez­
czelnie o dziwnych cudach kabały, wyłudzającego 
pieniądze i wypędzającego pompatycznie szatany 
z palców, rzekomo opętanych przez złe duchy współ­
wyznawców. Perlą, w której organizacyi psychicznej 
je s t cna szlachetnie prometejskiego, pierwiastek świę­
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k a p e l u s z  k s ię d z a
POWIEŚĆ W DWÓCH CZCIACH.

NAPISAŁ

E M I L I O  D E  M A R  CHI.
(Tłumaczone z  włoskiego).

iCiąg dalszy).
Nie ma tu taj potrzeby przypuszczać tajemni­

czych instynktów, a l b o  ukrytych praw hzyologicznych, 
wystarczy’ przypuścić instynkt., wykształcony przez 
rutynę w sprawach kryminalnych, ażeby wyiloma- 
o.zyć, że don Ciccio szedł za baronem di bautatusca, 
aż do wejścia do sędziego Śledczego.

Baron wszedł do przedpokoju z trzaskiem  i 
arogancyą, która wystraszyła starego woźnego, tam 
siedzącego.

— Co rozkażecie ? — zapytał tenże, podnosząc 
z trudnością zreumatyzmowaue członki.

— Oświadcz cav. Martellinieniu, ze baron o, 
Sautafusca przyszedł na jego wezwanie —
dział baron, pokazując staremu swą laską, ktoręay

Został sam przez pół minuty, chodząc wojsko­
wym krokiem po pokoju i to ćvyiczenie pomogło mu 
do wzmocnienia nerwów. W tej chwili me n iy sa  o 
liczeni. Ja k  uczeń, który w chwili siudanui do egza- 
otiau, czuje że zapomniał wszystko i zdaje mu się, 
że ma głowę pełną sieczki, tak  baron nie mógł so- 
bie przypomnieć nic z mozolnie wypracowanego to­
ku myśli, ale nie czał bojaźni. W ystarczy przecie, 
jeżeli tym dudkom adwokatom odpowie: „Nic nie

wiem". — Jego przodek, baron Micolo, odpowiedz.at 
w podobnym przypadku w dobitniejszy sposób; ale... 
cierpliwości, przecież tcayalier" M artelimi wie o ca­
łej sprawie daleko muiej od niego,

i -  Gdybym tak  miał rządy w ręku przez trzy 
dni — zamruczał przez zęby, uporałbym się z wami, 
pismaki i faryzeusze I

—  Ekscelencja jestoś punktualny jak  król! — 
zawołał ugrzeczuiouy „oąyaliere", wytykając swą ły­
są i świecącą głowę, przez uchylone drzwi.

Był to człowiek okrągły, trochę wązki w ra ­
mionach, ało dobrej tuszy, białej cery, z uzarnenii 
faworytami i pięknem czołem, głodkiem jak kula 
bilardowa. Jego maniery grzeczne i śmiałe pokazy­
wały człowiek;'., przyzwyczajonego obracać się w ele­
ganckim świecie, szczególniej pomiędzy paniami, 
które miał zwyczaj obsypywać kompliuientami wier­
szowanymi.

— Jak  się miewacie baronie? Nie przyprowa­
dziliście ze sobą pięknej waszej wspólniczki? Prawda, 
że to wy jesteście więźniem... Ha! ha! lut! — pan 
sędzia śmiał się na cale gardło. —  Musi to być 
wielkie, piękne więzienie!

— Jak to ?
—  U księżnej oczywiście. Grucie podwójną 

partyę baronie. Zwyciężacie na wyścigach, biegiem, 
a w miłości przybyciem na czas.

Z łatwością człowieka obytego w salonach, sę­
dzia wziął pod rękę swojego świadka i, zatrzymując 
się trzy albo cztery razy w pięciu minutach, prze­
prowadził go przez ciemny kurytarz, mówiąc mu po 
cichu, z miną kogoś,robiącego poufne zwierzenie:

—  „Inter nos" kochany baronie, byłbym wam 
chętnie oszczędził tej sekatury, zważywszy, że cała 
ta  historya kapeluszowa je s t głupstwem i skończy 
się na niczem. Ale i my, biedni sędziowie, jesteśm y

tego buntu, coś z „Uriela Acosty", biedna Perła, 
której losy tak  pojouue zresztą do losów biednej 
„Małki Scliwarzeukopf", odrzuca zuchwale z samo­
poczuciem moralnej i intelektualnej wyższości mał­
żeństwo z prawie zupełnie jej obcym Gabryelem i 
w świetnej scenie I I I  aktu staje suma jedna, szczę­
śliwa i zgubiona naprzeciw całej czerni rozwścieczo­
nego proletaryatn, i w imię wielkich, nieśmiertelnych 
idei prawdy, debra i szczęścia, zdziera maskę obłu­
dnego fałszu z cudotwórcy. '

Przeżyła wiele, dokoła niej piętrzą się dezillu- 
zye i fatalizmy, przekonała się, że i la kultura, któ­
rej ona je s t słabym szermierzem wydaje na światło 
dzienne takie potworne kwiatki, jak jej poprzedni 
ideał mężczyzny, aferzysta literacki i checdtier d’in- 
Austria artystycznej, przekonała się, żo między nią 
a rodziną nie da się przerzucić ani jednego mostku 
uczucia czy wspólnej myśli, wie, że jest sama i o- 
puszczoua, ale nie traci udwagi. I  słusznie.

W  młodym Gabryelu, jeszcze pół dzik.in fana­
tyku, odnajduje duszę promienną i rwącą się do świa­
tła, w narzędziu swych przeszłych tortur zbawienie 
i bierze go za męża.

Ostatni ak t przynosi scenę ibseuowską, w której 
młody rebe Gabryel za dzielnym przykładem swej 
żony, idąc jeszcze raz, próbuje obalić zloty trou 
małomiejskiego szalbierza religijnego, w bożnicy 
zgromadza lud, ale jak  jego krewniak ducha z nor­
w e sk ic h  fiordów, jak  dr. Stockmann pod naciskiem 
brutalnego rozbestwionego tłumu, upada. Pessyńifzm 
zwycięża na scenie, jak  przeważnie i w życiu. Giano 
wyśmienicie, na szczególniejsze wyróżnienie zasłu­
gują pani Wojnowska (arcytyp opasłej żydówki o 
pretensyach do kultury) pp. Zelwerowicz, Pawłowski 
panna Ordon i inni.

W niedzielę szm kę przy pełnym teatrze po­
wtórzono; popołudniowe przedstawienie zaś „Zbój­
ców" przy wysprzedanym teatrze dało publiczności 
sposobność do zamanifestowania gorących sympntyj 
dla panny W alewskiej (jako Amelii w Zbójcach), 
artystki, k tórą tak  dziwnie rzadko podziwiać można 
w je j subtelnie lirycznych kreacyach. a n. n.

liepesze tiu-n«lflow<s
Z targu pieniężnego.

W i e d e ń ,  13 grudnia. Zamknięcie wczor. giełdy popol. 
Notowano: Akcye uustr. ZakL kredytow ego 672-— , Akoye węg. 
Zakładu kredytowego 678-— , Akcye nu^lo-buiiku 2 7 0 '— , Akc.ye 
Unionbankii 54S-—, Akcye Liuiderbanku 410*- , Akcye Buuk- 
vereiuu 465 50, Akcye Bodeucredit 885*—, Akcye Gal. Banku 
hipotecznego — *—, Akcye kolei państw ow ych 604-80, Akcye 
kolei południowych 111*50, Akcye Tram w ay A. 201 — , B. 244'
A Iwy a k o lii Elbethul 471 — , Akcye koloi polu. 6180-—, Akcye 
kolei czerń. — ■— Akcye Alpiny 449-— , /ikeye Uiuia Murauyi 
486-75, Akcye Prag. Tow arzystw u żel. 1685*—, Akcye Fabryki 
broni 27S —, Akcye tureckie tytoniow e 294 50, Oblig. węg. ind. 
61*35, Reutn majowa 6J-35, Austr. Reuca koronowa 98-45, 
Węg. Renta koronowa 9 2 0 5 , ^Ofi i. L isty  To w. kred. ziem. 
81-60, 4 proc. listy Banku kraj. 92-—, 4l/s prc. Banka kraj.
98'50, 4 prc. listy Banku lup, 39*50, l ' s  prc. listy Banku
hip. 98 50, 5 prc. listy Banku liipot. 109*50, 4 prc. Gai. Oblig. 
propiuac. 95 '85 , 4  prc. Gal. poż. kraj. z 181)3 r. 92-35, 4 prc.
Pożyczka iu. Lwowa 88-— , Losy lureckie 106-15, .Marki 117-60, 
Ruble 254-00.

Usposobienie pod wpływem Berlina słabsze, kursy lckl.o 
chwiejne, zamknięcie silniejsze.

H e r l l c a ,  13 grudnia. Przy zamknięciu wczoraj, gieł­
d y : Kredyty 211*20, Sluulebuhuy 142 25, Discouto C onuu-
dlt 177*— , Berlin. Tow. hauJI. I49-60, l.imrn 201-75 Boalianier 
182*75, Kole) póln. w schoJuo pruska S > ió ,  Kuble za gotówkę 
216 70, Kolej warsz.-w ied. -—*—, Kolej m orza śi-odzieiuncyu 
100*—, Kole] MorŁllonal 132'75, Losy tureckie 110‘— , Kenia 
włosku 95‘IO, „M nrpeuor" kopalnie węgla 176*00, Kolej hlu- 
rienbiirg-M lawka 74-25, Konsoli,lation 357-50, Lombardy 2G-lU, 
Kolej llanry 111*25, Niemiecki bank narodow y 132 10, Kanada 
Profered 95*50, Akcye żeglugi Iimiibnrękiej 130'2li.

ofiarą publiczności i szczególnie dziennikarzy. A je s t 
tu ten biedny dou Oiccio... czy znacie don Ciecia ?

— Nie.
—  To najśmieszniejszy człowiek w świecie, 

sztywny, zawsze na szczudłach, natrętny, nudny jak  
komar. To on zieje ogniem i płomieniem, ażebym 
wynalazł koniecznie tego księdzu.

— Napotkał bałwana, który łoży pieniądze i 
don Ciccio chce za każdą cenę odszukać księdza 
żywego albo umarłego, —  a lepiej umarłego, niż 
żywego, dla powodzenia jego kancelaryi, rozumiecie? 
Nalega, gruzi broszurami, — a nie macie wyobra­
żenia, jak  może szkodzić adwokat, piszący broszury. 
Przyznam się, że mam czasem ochotę uśmiercić ja­
kiego księdza, ażeby go zudowoluić. H a! ha! hal — 
Głośny śmiech sędziego rozbrzmiewał się po skle­
pieniach ciemnego kurytarza.

— Zatem, kochany baronie, jestem  zmuszony 
pokazać najlepszą wolę i wypytać nawet kozy i psy 
w Santafusca, jeżeliby było potrzeba. Pytałem się 
już psa, ule nic nie odpowiedział.

—  Jakiego psa ? — zapytał nagle baron, które­
mu jego własne, czarne myśli nie pozwoliły ocenić 
w zupełności żurtobliwości sędziego.

—  Psimi można n-iloryć kaganiec, czego nie 
inożua zrobić z dziennikarzami i adwokatami.

Tak rozmawiając, doszli do pokoju, w którym 
było kilka krzeseł, stół ua środku i, jako 'jedyna 
ozdoba, portret królewski.

Na około wiele drzwi. Na jednych był nap is: 
„Sala prokuratora królewskiego", na drugich „Kau- 
colarya", ua trzecich „A reszta" a ua ostatnich 
„Żandarm! król."

(C. d. n.)



4 „SŁOWO POLSKIE1" Nr. 580 z unia 13 grudnia 1900.

■ B u t l u p 13 grudnia W czor. giol Austr. krad. 671 00, 
Wflg, bank kied. 630 -. W ęg.buuk eskoutow y 436 —, Wąg. buuk 
liipulaczuy 436"— , W ąg. ren koronow a 92 — lilniuninraiiia 
491*—, \V ąg.4-proc. renta 97"— , Wei;. liank dla przem. i Imndln 
163 — „Stimt-ibiiliuy 664'Ob, Koleje uliczne fi'J4 '90 . Węg. bank esic. 
6 0 —, W ęg.poż. premiowa 160"— , rtnr.lr. renta koronow a 98*f 0 
F.lelur kol. uliczne 'i'. 8 '— (luna & Co. 30 90, Sulgotinjnner 
0133*— , Auetr. zlotu renta 98"— . Akcye elektr. 223"— .

Usposobienie silne.

F n n k l n r l ,  13 grndnia W czoraj. gloMa wieczoru: 
Kredyty 210*90, Stiiulsbuliiiy — '00, Lombardy — ■—, Alpluy 
224’—, Anstryiick.1 ren ta  papierowa t;8'40, Austr. srebrnu renta 
98 — , Austr. zlotu renta 100*30 W ęgiersku zlotu renta 08*20 
Uuloiilniiiki — *—, Akcye elektr. 12C oO Kolej póln.-zucli. — *—

Usposobienie sil.te.
1*11 r y ł ,  18 grudnia. W czor. giełda Cred. roiicler 683 

4 proc.pożjczku rumuńsku 1806 r. — *— , Grecku pożyczka 73*— 
proc. hiszpańskie Kxter<eurs 10*17.

Usposobienie silne.

Hel'lln, 13 grudnia. W czor. gioldu wlecz. (Niicliboer.ee) 
Kredyty 211*20, Stuatsbnluiy 142 20, l.ouiiutrdf 26*10, Kos ban­
knoty (ult.) — *— , Dlsconlo Coiiiundit 177*—.

U sposobienie silno.

I l l l i l l b n r i r ,  13 grudnia. W czorajsza giełda w ieczorna : 
Kredyty 211 10, Lombardy 26*— , sŁ tsIu ibny 142*—  Austr 
złota renta 100*25, Węgiersku złota renta 98*70 Srebro — *— 
[liicono —*-- żądano. Srebrna routa 97*76 W to p ić  94*75 Losy 
z 60 r. 136 00.

Uzposobieuie spokojne.

Targ zbożowy 1 towarowy,
B r i d u p e u t ,  13 grudnia pszenica nu kwiecień 7*42 do 

7*43, żyto na pażJzieriiik 7*6it do 7*iil żyto na kwiecień 
7 1 7  do 7*18 o r  leśna październik 5*00 do 5 (il na kwiscień 
— *— do —*— kukurydza nu październik 0*—  do 0*— , nu maj 
1901 r  4*88 do 4UU.

Wiedeń, 13 grudnia. (Giełda zbożowa). Na 
wczorajszej giełdzie sprzediiwtuio:

Pszenica ua wiosnę 7 73; żjtto na wiosnę 7*60; 
owies na wiosnę 5*90; kukttrudza na maj-czerwiec 
5 20. Teudeurya silniejsza.

W iedeń, 13 grudnia. Ctikior (spokoj.) 24*65 
Nafta galic. niezmieniona, Sjnrytus 42 40. Teudoticya 
słuba.

P r a g a ,  13 grudnia. Cukier K. 24*85 do 24*80
Hamburg, 13 grudnia. Kawa Rio łtico ordy u. 

32'— do 35*— , prawdziwa ordyn. 34*— do 36*—. 
dobra 37*—  do 38*— , Santos Good na grudzień 
33*—, ua marzec 33*75, na maj 34*— , ua wrzesień 
34*75.

H avr3, 13 grudnia. Kawa Santos Good 
Avenue na grudzień 40'75, na kwiecień 41*25.

Berlin, 13 grudnia. Banknoty austryac. 84*95 
Spirytus 45*20.

Paryż, 13 grudnia. Trzyproceut. renta 102*25, 
Mąka 26 30.

Frr.nkfr.rt 13 grudnia. Atiatr. kred. 210.90  
Laura 202'— , Discoato 176*75, Koleje ptiństwowe 
— ; Aljdny —*—.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 
S t a n i s ł a w .  i i t O N N O W H k i .

Drukarnia „SŁOWA POLSKIEGO" we Lwowie
C h o r ą ż c z y z n a  IV— 1 9 , 

przyjmują wszyatkia roboty w zakres drukarstwa 
woaodząoe i wykończa takowe szybko, onysto 

i po umiarkowanej oenie.

Drobne ogłoszenia. Vnnkom ite przeciw splorz- 
clmięciu skóry rąk 1 twa­

rzy MANliOVIOL, krem glice- 
rynowo-miodowy z lioikowym 
zapachem w tuba*b, sztuka aO 
centów. Drogucrya J .  I te -  
cheaa, Lwów, Hulicka 18.

6763

pjppW07if k l'llj ° ”'\y w k ła d
l  lul II uZijf w yrobu  gorsotow , 
L w ów  Jag iellońska  k, 1. p ię­
tro. ■ GiOti

L C ź»¥ gdziekolwiek zasta­
wione wykupuje się, dopłaca 
do puinej wartości kursowej 
i te samo losy odsprzedaje ua 
życzenie na dogodne raty  mie­
sięczne. Grupy losów na raty 

od trzech koron począwszy

KANTOR WYMIANY 
W iktor Chajes i Sp.

Lwów, S y k s tu sk a  S. 
Wydawnictwo gazety losowań.

6404

Olbrzymi wybór
Kasetek z perfumami
od najtańszych do najwykwin­
tniejszych, WODY KOLGN- 
SKIE o różnych zapachach 
w karafkach V< i V9 litrów, 
po 1 zł. 10 ct. Kasetki z my­

dełkami poleca Jrognei-ya 
J. RECHEWA, LttOW 

H alicka 1S.
Na prowineyę opakowanie 

franco. Sortymenta na drzewka 
od 80 ct począwszy. 6762

/j*|f centów l i tr  w yśm ien i-  
łLIj tego naturalnego  wisa  

stołowego, poleca j e d y ­
nie handel 6809

Z. Zadurowicza i Sp.
Lw ów , Akadem icka, L A K I E R

£ 3 . a .

I C a l u s z e
z  prześlicznym połyskiem

19 T roczyńsk iego , Lwów, 
U  Pasaż Hausmana: Funt 
pomudek nadziewanych 80 ct 
Karmelków zawijanych 50 ct. 
Czekoladek 1*20 ct. Herbatni­
ków 80 ct. Cukierków ozdo­
bnych na drzewko 1*50 ct.

6810

Miód pszozelny!
tegoroczny prawdziwy, pod 
gwaraneyą, w 5 kilowych pn- 
szknch pu 6 kor. 50 hl. franco 
posyła za pobraniem poczto- 
wem J. MENCZEI1 w Mikuliń- 
cach. 6763

do n a p r a w y  kaloszy 
p o l e c a

W olf Gzopp
Najstarszy galicyjski skład farb

pokostów 1 lakierów 2293

Lwów, Żółkiewska 2.
s t  Rok założenia 1843. s

mm. a A U B A W A I U A M

^Trządzenie sklopowe
z twardego drzewu, tanio 

do nabyciu. Zgłoszenia poił W. 
Ł. Administracya „Słowa*. 

6826

FjK rÓ b b ity  i  d z ic zyzn ę  ku -  
p u je  Z. Zudurow icz i  Sp  

Lw ów , A kadem icka. OtibS
prak ty k an t farmacyi znajdzie 
I  umieszczenie w aptece Lun- 
daucra w Dolinie. Ogłoszenia 
tamże. 6409H o  sprzedania  realność z o- 

l*  grodem, dobro położenie, 
piękny widok. Bliższa wiado­
mość w Administr. „Słowa1.

5489
Potetay “
ranżeryę  — do prowadzania  
kw ia tów  i  ja r z y n  — znają 
p ie r  w szeństw o obeznani z pa­
sieką. — O fer ty  nadsyłać do 
w łaściciela pod  adresy A ge-  
nor Łobodziński w  Psarach, 
koło Ohodorowa. 6699

BTWo wynajęcia przy ul Kur- 
ko woj 14: 4 pokoje, ł a­

zienka, weranda, ogród, 2 po­
koje z kuchnią. 5704

fJo rz e ln lK  teoretyczny i 
"  praktyczny, katolik, żonaty 
z dobremi świadectwami, przyj­
mie zaraz posadę roczną lub 
miesięczną. Fachowlce, poste 
restnnte W ybranówka koto 
Lwowa. 6756

7d , '.jy  m a szyn ista -ślu sarz  
“  do w szelk ich  m aszyn  i 
lukom utyw , specya lista  dla 
tartaków  parow ych  i  urzą­
dzeń św iatła e lek tryczn eg o  
poszuku je  posady. Z g łosze­
nia pod A . T. post, rest. P i- 
s tv ń . 677n

' |! n r l  wyborny. przaśny III luli Tfi 5-cio kilowych 
blaszanka<-h, p.) cenie 7 Kor., 
wysyła za pobraniem wszystko 
opłatnie. Zarząd pasieki Anto- 
uiego Kraióslciego w Jezlerża- 
nach oliok Czortkowa. 6389

•* [* „ Bi t o  świeże dostarcza 
IsM . folwark Rzęsna ruska po 
9 kr. litra, w większej Ilości 
po 8 kr., śmietanka po 32 litra 
w naczyniach zamkniętych, — 
Adres: Dwór, Rzęsna ruska p. 
Rzęsna polska. 6842

2 3  W Ę t l l K Ł  2 $
węgierski znaoznie tańszy od pruskiego

ca łym i w agonam i i  częściowo z  dostaw ę — n  U r n y :

K. GOSTYŃSKI &  J. ALS
we L w ow ie, ulioa Czarnieckiego 1. 3.

D rze w o  b a lo w e  i  so sn o w e n a  o pa l.
6726

Rafinerya spirytusu fabryka rumu i likierrów
Henryka hr. Szeliskiego

W  K O Z O W I E  — * : - - - a
p o le c a  n a  ś w i ę t a  r u m , r o s o l i s y ,  l ik ie r y  i  

s p e c y a l n o ś ć  fa b r y k i

^ T r i i t i e k  p o d o l s k i ^
sporządzony wyłącznie z żyta oraz nalewki owocowe 

po najprzystępniejszych cenach. 6820

D A C H Ó W K Ę
ciągniętą I fcl. znakomitej

jakości posiada w zapasie i 
poleca.

KOLO KROSNA
Fabryka w Polance „Karol1

6378
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WĘGIEL 1TSL0WIGCKI
górno-śląski 

V - SALONOWY
gruby i  kostkowo płukany

najodpowiedniejszy dla opalania p le e A rr  i K n - 
e h e ń ,  wagonami i w worka; b plombowanych 

z  dostawą do domn
dostarcza bezpośrednio i po oenaoh 

obniżonych 6697

Ii. DATTNERA
Binro pierwszorzędnych kopalń węgla kamiennego 

Lwów, Gródecka 3 a, Telefon 290.

Kurs giełdy wiedeńskiej
3 dniu 12 grudnia tUOtl r. ■

Kcraa wszelkich akoyj i różnych lo- 
w, notowane są .o d  s z t u k i *  w walucie 
ironowej.

O c ó I i i j  d l u c  p naitw a ,
p l » ą  t ą d a l ą

utn pnp lo row ł . . .
i -T. s r . b n i A ............................................
»y ■ roku 1854 po 250 r i .  mk. 4“/o

lliiiu po 51)0 ał. o s .  6»/o
1850 po 100 sL 5°/o .
1184 po lOlł i ł .  .

98.36 88 56
98-— 98-101760 1'4- 0 

136-— 184.-
104 — t#6.— 
198.50 200 69

IPIuK p .iH D lttu  k rn J A w  w Kudzię państwa 
reprezentowanych.

Ront* i l o t ł  n o t. od pod. 4°/o u  100 a .. 118*50 IIS-70
P n ta  n o .n a  od pod. 4°/a aa 2uu kor. . 98 00 88-80
fc_uta i n o w ’-. n e .t r .  S1/ .0/ .  aa  200  k o r . .  84-05 84-26

O b l k s e y e  K o le jo w e .
Kol. A royke, Al lnu u k ia ba 100 al. 4°/o . 94.25 96 25
Koi. CtB&raowtij E lżbiety n a lo o ta  wolne

od podhlku za luu al. 4n/o . 111*76 112-26
Kol, C esarza F ran c iszk a  Józefa  aa lOunt,

(>V«a/o ................................................................... 110 80 120-10
Kol. Aroyke. R udolfa w whl. kor. w olae

od pod a lka  za 200 kor. ł°/o , . 04*50 Q6'10
K olej K arola Ludwikjt po 200 al. mk,

(nalebinl, akcye) 6®/b . . .  426&0 428.50

ObllCM nyo p l» r w i i e ń « tH H  (kolejowe).
K o l. Aro. Albruolna an 3i)U ab

w alocia aa 2uu zl. 6°/o i  . :
p  bukow lńukiu lokal, ca  2ui) kurun 

Kol*4°/u . . . . . . .
gn l. K arola Ludw ika aa 200, 100 a l.

Kol, " i
K ailw ew ako-caurn .-jaseklfij a r .  1894aa

°/o k o r . :j.z/0 . .

flM tJfX  p a A i t l i a  k r a j ó w  k o c u iiy  w q w l« ie lil«

117-40alo ta re m a  aa lóll al, 4n/o„ 
m 9 a w w ni. kor. aa  Iknn «L 
v obi, 4«/o ,  *

k o r  p .u ro p . a l 1/*^* lb u  ■

117-2

82 05 
9 8 .6a »Ui p.niupi > t *** " '  ■* —

W ęg . hl, op r . l e g a ł  l iny aa 100 z l.  4  pr. 439 05
poń p rem low a aa ID« 
a .  za Bo at.

167-75
167*76

02 25 9P**r, 
140.05 
los 50 
168-50

In n e  p n b lifu n c  p o t fo ib L
P o f. k ra j .  B uhunliiy  a r .  IHVH Iza. «z 

ŁilO z l. kur. 4"/« . . . .
U zkow inakia obi p rep iu zzy ju e  km. ua 

1IHJ zl. r»"/z . . . . .
(ia llc , pu*. k ra j .  a  r . lUfV an lliił ■(. Ol,/«
(m ilo. p u l.  k ra j . a r . iHfni zaKOUkzr. i 1,!
(m ilo. oh lig . p rop lii. e  ro k a  1HHU za Lid

al.4u, u ................................. .......
Puóyoaka p rem io  w A n i. W le d h la a r . H 7 I 
PuńyoikA m lauia Lw ow a a  robu IHult aa

tlH) Al. d11̂  .  • • •
■•żula wloHUa za lUil kur. 4<ł)« • .
TeAyezka h u lg a fak a  a r .  IhUHaa luft zl.

92 26

101*26

92-20

85.10
122*50

87-50

94*.fld

102-—
r/3—

se­
ria-50
18.50

95*40

U h I j f  l a a t a n o c .  O lr ltg . ł i lp o t  I H ety  4Xn4ne

j z u  K lll ml. N i i in . ) .
A zzir. azh t. k red . alem . Euu, w 50 Izt 4‘̂
UehewlAnUI azk l. a rz d . alem . luz. l»°/o.

*»» « •
t i a u  4 k u . b z iik  M v. lU^u p re iu .  tutf. b'V%

■ • ■ )0ł<- su mi *'/■",u •
;  .  .  .  . -««* l.»  «  *W

kzlu ii 4  ...................................................... i
tiz i. T o «-> k red . zium . 4*/u lue. b o iz i •

-  -  e  e *D<U ûa- H  •
. . . .  4 >  . t a r .  . .
. . . .  4 ,"  aa ffll'1 k . ( . .

H anko k r a j im .n o  d l .  U a llo jl > tio d .o i,
4ł/«a/o b l1/* k i  aw rm ue  .

Haliku k ra jó w , luit. t»7Vs Izt ezliO H  k e r . 4 ^  
lm uhii kritjiiw zgu ubHg. kuiiłdii. b e iu . d'Ve 
bn iih a  krajiłwaKO oh lig . kg iueii. U uiz. 14 

i n i  su 2iiu k o r . 4 ' •"/« .  .
Bonku urzjuw ugu uhllgiiu. kuiaun 4. eiU 

4li |fai., aa kor. 4'Vo . .  ,
B anka km juw . on i. k o l. l0 £, az2H0 k o ;. 4*V*
A zali, w ig ie ra k . hznku 4U'/« la l Izl). 4-fa

O b l l c a  ©5 © ■ p r t iw e il l  p le rw ea w A alw H

93.75 9J.7S
193.29 194.20

____ 94. kO
1U9.59 119—
93.69 99-60

89.50 90.5G
9*2 — 9. - -
93 26 94 21
93.25 94 .2 ,
99.09 91-84

98.70 99.79
12— 98—

100 — 101 -

98.50 99 30

92-— B3-—
92— 93—
98. - 99—

_» 2 u  1(10 s l .  HOIIt.
94-70 95 50 Mol. IłWbw-Uaur.-JuMuy . a r .  I8H4 ba HUfl

i l .  4u/« iiliiiui 1 . . . 80 75 87-75
94-— 9 6 * - litilu l l .* i iw - (  fcorii. » r . Iw84 anHOdal. i 1/* 93 50 84-60

L a l. bul. luk. wnuku ilu . BnlOD al. 41'/* —•— — —
94-40 J»5-20 Uhl. YVqg. kola* 1 łL» aa 3m i al. f»'7» 104-45 1*5 %

94 — 95‘—
,  ,  18?{.‘ 2(łl) al. ftyu 
.  .  .  „ IHM7 bk 9*111 al. 4>/a

104 25 1 
1

■o 
»

ra w

A udir. s u k i.  k r.

I(ó2ne loay,
L u a y  p r o c e n t o w e ,  
obi. p r. a  f .  IDhl) ■'■/f

. . . . . .  . . .  >«H'» m
I o w . i . R .  a a  b a n .J a  lilii .1 , m k. i - . .  .
U raRiiIunaiiia liuim ju a 1970. 100.1, 6 ^Węg. liimku lilp. po lim il. 4°/a ,  ,
P iiiy u .k a  iii.  T r y .r t i .  m i) ,1 . # t .  <Vu V.
„  .  m . .  6 o . i .  a ./,
r o .y o .k n  norii. p rom . po UHI fran k . *  A 
l  a r .o k l .  o k l. p rom . k o l ,) ,  pu tuli f r .

5) liouy h e.pr oo.nlo w 
Iio0ai-«.i.artfcia (iiaoliioai (■ .1, ,
r  aU f. k r a d ,  i l li i  5 ,  I p, p o  I ih |  « t ,  , ,
( l a r ,  41* .1 . „ ,k ................................................
I użynzha id. tnnbrukn 2<l tł, # #t.ozy ui; Krakowa Uu zt. f €rołjrnska in. LmIiUii* «j . .
o i e u d d a f .  ,  ;  .  ;  ;
rnlBjr 4ll ul. mk, . . .  *
B z e m .  k ra jS a  ainifr. tgw . K la t. ,  ,
Czut w. k ia y śa  w*|g. luw . *» al, ,
Loby fund . aru . U uduila KI al. B , 
tm iiaz 4U al. mk. . . . .
T u i iln lultutgH ka 'bś « l. ,„ IIuiiuir 4tł al. mk. •
P użyczk n  ni. d ta m z i f t w u w a  2(1 
W itltlM ltilh a  H u  m l.  m k . .  •  «
Loży koiuuiiłtina ul. W iudkla a  1^74 r.

A k c y e  ( i ru e t tn tę t i to ra lw  I r m ia ^ o r lo w y c U .

H a h u w . h u t ,  u k .  (ak u , p le rw .l  2UH ■!. mm 4U» Ił . . .
. . .  (uko. aakl.l łlMI z l. as.

400 k .......................................
Kula* p * lu .- a e a . K erd . U l .1(1 e l .  u ik . a  

2 lun k........................................................
9  |.«fit«f>imzrii.-JaiłRy g(tt> « i.»b4()o(ł
m wHCliuilii.'gallo.'li)k. 2łM)z. =*4"iiif.
K pabziw uw yah 2UU ul. zr. = x ła u |( ,  
m ptilatliiluwit] M H i r., bmil,
9  w«|gmr. ga lta . I. 1!uli «l.

A k c y e  biiitków (oh i r J u k f J ,

Hanka A nule au z lr . |°JU «1. •  • a
1'azsi. k ii ik e  iiandl. WHi al. » c
C zkl. kred . d l a  l is in llu  t ir«eui. p« a l . .
W ęg. lian k u  k red y t. ‘J it l t  .i .  #
l»f*’.. e/zuntr. Iow. 8 >k. fiił*> zl. , ,
(m l. liMike liipijl. Jii)U j !. ,  .

m n d l a  b a n d l t i  i | i r * e i | i .  IM '*  •♦*. 
t l a i i k a  d m  k r a |  k u  r o im y  u li -itHI z l .  «

w Aiiulrij-wiig. illlii at. ,
9  il)i|!uiiiianli| 5)1 ■ x

2 sen k . butiku aw ląak . l i i  * #1, 
ivnzi-4kiiaCdti imnUa |m i  «i

aa9„— 2 4 1 * -
234‘ — 2 3 5 ‘bO
3 50 .— 370.—
158 — 26 • —
833 — 234‘li«
4 u 5 . - — —
170-— 18U—

76-50 78-50
106.50 107-50

Re
18.60 J4-60

4 H .6 0 4 ''3  —
1 48 .— l*b--

76 .50 77. -
76 — 77* —
611.— 61*—

1 5 6 .— 157 —
145 Ib 1 4 7 /5

4?i‘— 4 7 .—
2 1.85 22.25
6 9 .— 6 i* —

1 70-- l a t - —
7 3 — T7__

S 0 3 - - 205.50
Jon. 153* -—. —•
888*25 39826

o r l o  w y  cli#

400-— 4 ln —

2 9 5 - - 3 . ^ —

6190 1290.—
5 :i2  — •’8 3 ‘—
iV ł . . O
064- — 606.
112— 112 r-0
410.61 412*50

«k(jV
869-60 270 00

867 U U5HP -
a"L  2!. 072*25
0 7 8 - - C8U-—

154*1- — 1510.—
035 — 6 ł  »•—
8 5ó . 264—
409- - n u —

1896 1702 *,
549 Li 0 560.50
159. 200—
164*— 2«7 —

A k c y e  i i r to i l a ię b iu r e tw  ( iru e iH y u to w y o u .

H«Hq. karpap . ua ft. lo n a r e .  W W k i t .
A a n ir. T im .  g ,ir f i io in  A ip ln e  Id O a t.
CrasklMgu T«iw. łe fa  ilB p raeiu . Z t i i  
Hohodnloa filHl ko r. . . . .
T a ru o k ta  a z ru . ty io iH o w . f r .  p e r .
TrilAll lu n .  k ip .  w ęgle W d ,  , t

w  a I ii Ar.
H a k a t uO B ank t . . . .
A im ir. wtjg„ fl g e ld .  z ło ia  m u k e ia
SU -fran k ó w k u  • z • .  .
2 JM u ark ó n k A  • • .  « ,
KoBHyfNki p o lln lp u ry e l  ,  .  .
N iem ieckie batiknoty za  IłJU © a re k  
Wiimklo lm ukiiuly ae  100 lic •  •
I tu lile . m m m m
tiaaT ereuy. • .  .

8 9 0 .-- 894
• 447 «— 448 -
■ 1 9 1760-".

1520 — .64u
nln. 19 - 2 .8 —

• 489 — 470.-

1
■ 11’87 11-41
• 11-84 11.95
• 19-16 18-19
e 21-58 18-58
•
• 117.10 i117.89
■ 96-fO 9*-8ł

■ 8-5 6Y. • j - w <
• 24,98 M -U

B erll:i, dulu 12 giuduia:
P u w . n t y n O a n .  » ^ru« .M or,ą  • —I I  .  ,

. . .  Pt««.........................
,  .  .  « pr»«. U « m  .

P u m . Ildty ron low o d proc....................................
.  ,  .  ® r p r o , .  - .  .

R n ,u . .liU gM iy . i-tow . »</• proo . .  .  .
i . 11,10 | l n » l ................................................................................
Auritr , . n , i i i i i y  (l'KI) , .  .
I.lrtiy * u i , n a e  K idl, P . i . k ,  4 - /, , n »

1*5 -  
ł0*4|
99.7 S 
88- 91./- 316.3-1 
*6 90n u

W a rsza w a , ilnl-t 12 gruilaia:
lAKly l l ,» l* K fc  K ró l. P o la k  d a i o .

•  .  .  ,  d r o b u .  ,
l in o . P a * . P rm u . ,  m k .  l o n t  . . .  , IHdd ' .
o m .  p r i i u .  I i . i ik ii  . . r . n k o c k l . ą u  , 
l i l . ly  ...I, T o n .  k r a d .  , 10'u a k . dodo 

. . . .  .  d ro h a o

.  .  2i l» n i,  d » n M |  , . r .  VIt.

99.29■99-s?
Ui-_*Ji -
na v

97 .-in

4V« »ra«. .

P etersb u rg , dniu 12 grudnia:
33.85

l.lu ly  aani,

p » > j« .fe ii  p r . i . *  .  r .  1 9 .1 UI0.
.  « r .  H « 4 • I0S .

i. T i i i i . k r . o .  S r ,  v n i„ „ . $ fM.ui
(u .y J n O i .  .  . •
kijUW rikla .  t • » 5 .7 i
w llan^U lu * 8 j •/§
a i iA ik u w u h ia . , 9 h *uak«i tiuiinkm  . 119■-
k e a a fa k  '( ( ta ry fa . H .S ł

N(Lkladtji cjtfóihi wydawuiczej we Lwowie, 3tow. z.Jr. a ogr. poręką. — Z Drukarni „Słowa Polskiego" we Lwowie yod stuńądem Z. Haiaaiaakiego.


